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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Process przeciw Polakom.

T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  d n i a  4 S i e r p n i a .
(C iąg dalszy.)

Na  p o s i e d z e n i u  d. 5.  Sierpnia prezydent przywołał przed kratki 
obżałowanego B r o n i s ł a w a  D ą b r o w s k i e g o .

Przy stole obrońców podniósł się assessor Kammergerichtu L e w a  Id 
i prosił o głos w rzeczy ogólnej. Otrzymawszy go zaczął mówić: na 
wczorajszem posiedzeniu rozbierano także, w których przypadkach zezna­
nia mają być czynione po niemiecku, a w których po polsku. Wysoki sąd 
odpowiedział, że z obźalowanymi należy używać języka niemieckiego, ale, 
że to nie ma być przesądzeniem dla dalszego postępowania. Chodzi tu 
atoli o ścisłe prawo, którego trzeba przestrzegać na korzyść oskarżonych. 
Nie miałem wczzoraj źródeł do oparcia wniosku wyraźnemi ustawami w tym 
względzie. Przy obejmowaniu posiadania wyrzeczono do mieszkańców Księ­
stwa poznańskiego, że ich język ma być wszędzie obok niemieckiego uży­
wanym. Postanowienie to nie zostało zniesionem. Przez traktat wiedeński upe­
wniono narodowości polskiej opiekę i w jednej z odpowiedzijna sejm prowin- 
cyalny, król teraźniejszy wyrzekł przychylnośćswą dla języka polskiego.

Ztąd wnoszę do wysokiego sądu, ażeby uznał bez zastrzeżenia, że ka­
żdemu obżałowanemu służy prawo odpowiadania w polskim języku. Je  
żęliby zaś sąd na to się nie zgodził, to moim 21 klientom zakażę odpowia­
dać na pytania w niemieckim języku czynione. Nie będzie to wcale naru­
szało uszanowania, które się należy wysokiemu sądowi.

Prokurator. Pan obrońca chce tu ustalić prawo teoretyezne, a całkiem 
zapomnieć o prawie ze strony praktycznej. Używanie języka sądow i nie­
znajomego nie może się wiele przyczynić do zbadania prawdy. Odprawa 
se jm ow a ściąga się tylko do tego, że w Księstwie poznańskiem język pol­
ski ma być używany w sprawach publicznych; w Księstwie poznańskiem 
każdy mieszkaniec może się domagać, aby po polsku był słuchany, ale pro­
cess, który się tu toczy, nie należy przed sąd Księstwa poznańskiego i z tej 
przyczyny oskarżonym tnie może służyć prawo, aby wszyscy mieli być 
słuchani po polsku.

Assessor Lewald. Muszę zwrócić uwagę, że różnicy pomiędzy teoryą 
a praktyką wcale nie czyniłem, jak pan prokurator mniema. Chodzi tu 
o uznane prawo polityczne; żeby to prawo miało być wykony wanem tylko 
w Księstwie poznańskiem, o tern w ustawach nie masz ani słowa. Jest to 
prawo osobiste i nie może przed żadnym sądem być zawieszane.

Prokurator. Jeżeliby sąd chciał względem tego punktu wyrzec u- 
chwałę, to się musi opierać na postanowieniach z d. 9. Lutego 1819 .

Prezes. Nie masz potrzeby wydawać teraz pod tym względem uchwały, 
gdyż obżałowany mowi po niemiecku.

Assessor Lewald. Dosyć mi na tein, aby sąd względem tego pytania 
rozstrzygnął, a nie chodzi wcale o to, czy teraz, czy później.

Prezes: obżałowany Bronisław Dąbrowski niech wystąpi. — Dąbrow­
ski stawa przed kratkami a przy nim jego obwiniony.

Akt oskarżenia przeciw obżałowanemu czyta pisarz sądu jak następuje:
Dl’Ollisła,w Dąbrowski syn zmarłego Henryka Dąbrow­

skiego, W o jew o d y  i jenerała kawaleryi, urodził się dnia 19go 
W rześnia  roku 1816. w W innej-górze  powiatu Sredzkicgo i wyznaie 
religią katolicką. Najprzód odebrawszy naukę przez nauczycieli prywa­
tnych, wziął następnie w instytucie Błokmana w Dreźnie wychowa­
nie. W  roku 1834. przeniósł się na uniwersytet do Lipska celem 
oddania się naukom kameralnym. Na jesień roku 1835. udał się do 
Berlina, i wstąpił na wiosnę roku następnego do brygady artyleryi gwar- 
dyi jako ochotnik celem zadosyćuczynienia swemu obowiązkowi woj­
skowemu. W  roku 1837. powrócił dla odebrania administracyi dóbr 
swych do Wielkiego Księstwa Poznańskiego i ożenił się potem w roku 
1842. z W eron iką  z Łąckich. Po odzyskanej dymissyi od wojska czyn­
nego, wyszedł na podporucznika artyleryi w obronie krajowej, i został 
t t  roku  1844. do powołania drugiego przeniesiony.

O n  był także założycielem zokej k lubu , i należał później w jesieni 
roku 1845. do polowania u Zdębińskiego w Czewujewie, gdzie umowy 
i narady względem klubu łowczego wyżej na str. 21 bliżej opisanego 
dalej prowadzono, i gdzie przy ewolucyach konnych tam przedsięwzię­
tych także był czynnym. Ju ż  przed dawnemi laty oskarżony o exy- 
stcncyi związku demokratycznego wiadomość powziął i wiedział, że zwią­
zek starał się pismami swemi w Wielkiem Księstwie Poznańskiem zwo- 
leuników sobie zjednać. Sam czytał niektóre z tych pism, i nie uszło 
mu, iż mianowicie w ostatnich latach znaczne wzruszenie polityczne 
w Wielkiem Księstwie Poznańskim panowało. Na wiosnę roku 1845. 
zabrał oskarżony z Ludwikiem Mirosławskim znajomość. Tenże powie­
rzył mu jako rzecz niewątpliwą, że się dla przywrócenia niepodległości 
narodu polskiego przedsięwzięcie przygotow uie; a już wtenczas oświad­
czył Dąbrowski gotowość swoją do udziału. Przyobiecał stawić się, 
jak będzie potrzeba, i stał się teraz dopiero wybuchu popieraczem 
czynnym.

W  końcu Stycznia roku 1846. był przez zbiegłego spółspiskowego 
Teofila Magdzióskiego do pomieszkania nauczyciela Tadeusza Lecieje- 
wskiego zaprowadzony, gdzie w pokoju jeszcze budowniczego Roehra 
— przewodnika powstania na Litwie, — zbiegłego W ładys ław a  Dzwon- 
kowskiego, i Ludwika Mirosławskiego zastali.

Mirosławski oświadczył tutaj Dąbrowskiemu, że na ceł odzyskania 
wolności i niepodległości narodu polskiego teraz wszędzie, gdzie Polacy 
zamieszkują, szczególnie w Galicyi, w Królestwie Polskiem jako i tez 
w  W ie lk ie m  K s ię s tw ie  Poznańskiem w y b u c h  r e w o lu c y i  już jest przygo­
towany, i że równocześnie ma nastąpić. W szyscy powstańcy mieli się 
ku Królew. Polskiemu ściągać. Dąbrowskiego przeznaczył na dowódzcę 
powstańców na prawym brzegu W is ły .  Przytcm rozkładał plan opera- 
cyjny już ułożony za pomocą mappy, a na dowódzców przeznaczono 
Róhra dla Litwy, a Magdzińskiego do Żmudzi. Mirosławski chciał po­
wstańców z W ielkiego Księstwa Poznańskiego na miejsce zgromadzenia 
zaprowadzić. Umówiono jeszcze więce'j, jakim sposobem złączenie 
powstańców nastąpić, i zabezpieczone być miało. W  końcu przyrze- 
czono oskarżonemu przez Dzwonkowskiego udzielenie instrukcyi piś­
miennej.

Dąbrowski przyrzekł udział swój, przyjął dowództwo mu powie- ' 
rzone i odebrał tę części mappy Królestwa Polskiego, które okręgi mu 
przeznaczone w sobie zawierały. Udział swój okazał też natychmiast, 
ponieważ następnego dnia po mappę zostawioną przyszedł, a wkrótce 
po swym powrocie do W innej-góry dnia 7. Lutego r. 1846. do Kuflewa 
za W arszaw ą wsi małżonce jego prZez ojca oddanej wyjechał, chcąc 
być takim sposobem na miejscu czynności przeznaczonem.

Także i w Królestwie Polskiem działał dla powstania powszechnego. 
Pominąwszy, że w W arszawie kupcowi D obryczow i listy atramentem 
sympatycznym pisane, rewolucyi tyczące się, przyniósł, że się umówił 
z innymi spiskowymi mianowicie z Ruprechtem i Mireckim, którzy wszy­
scy w Królestwie Polskiem do indagacyi są pociągnięci, i którzy się 
przyznali — , i że do dziedzica Pantaleona Potockiego był wskazany.

Przybywszy do Kuflewa przysposobił szczególnie urządzenia dla 
powstania zbrojnego. Pojechał 1) z Mireckim w okolice fortecy Dem- 
blina, i rekognoskował przyległości takowej, gdy napadem niespodzia­
nym wziętą być miała, 2) z Ruprechtem i Potockim umówił się bliżej, 
jakim sposobem w nocy 21. Lutego powstanie ma wybuchnąć. Mirosła­
wski był mu już powiedział, że przed 26. w Kuflewie być musi, a Dzwon- 
kowski doniósł mu później, że dzień 21. Lutego do w ybuchu  jest 
przeznaczony.

Potockiem u p o lec ił napad na S ied lce, który, w yjech aw szy  dnia 21. 
Lutego w  południe o godzinie 1 z Kuflewa z kilku innymi spiskowymi, 
jak w iadom o takow y z ludźmi niektórymi rozpoczął, dla czego na śmierć 
skazany i p ow ieszony został. _ v

Urzędowe ogłoszenie władzy cesarsko-rossyjkiej znajduje się w  Ku- 
ryerze Warszawskim z dnia 17. Marca roku  1846. 3) nazbierał sobie
Dąbrowski oręży i kazał lać kule, i by ł tym sposobem po południu dnia 
21. Lutego na wszystko przygotowany, gdy otrzymał wiadomość o are­
sztowaniach w Wielkiem Księstwie Poznańskiem przedsięwziętych i o ru ­
chu wojsk rossyjskich. Małżonka jego sama miotana kłopotami o niego, 
pospieszyła z wiadomością tą do niego do Kuflewa i napominała silnie 
do ucieczki. . , , ..

W  przekonaniu, że się przedsięwzięcie w niwecz obrociło, porzucił 
Dąbrowski jeszcze w ten sam wieczór Kuflew, przybył do granicy pru- 
skiej i stawił się u konsyliarza powiatowego w Herzbergu, dokąd się 
by ł udał.
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Prezes: czy masz pan co do nadmienienia przeciw swym osobistym 
stosunkom? -  Obżałowany: powiedziano w końcu, żem uciekł; to fałsz, 

nie uciekłem.   ci*S nast->

D O W  O I) Y
dołączone do ogólnej części aktu oskarżenia.

atr. 5.
M a n if e s t  towarzystwa demokratycznego polskiego.

( Dokończenie )
T y m  obowiązkom społeczność zadosyć uczynić nie może, pod żadną 

f o r m ą  na pierwiastku anti-socyalnyra, na przywileiu opartą ; każdej bowiem 
nich jest nieuchronnem następstwem nierówny rozdział korzyści i ciężarówz ,__„

iy c ia  społecznego, k a ż d y  rozdział ludzi na panujących i podwładnych, je ­
dnym daje władzę, bogactwo i oświatę, drugim ujarzmienie, ubostwo i ciem-
nole Los i nrzyszłość społeczności “nie od nićj samej lecz od panującego cznjrm dręczony, cnc.en any a . ™  p . z c c ™  —
stanu r r Ł Ł  zależy. Wszelka przeto forma powsze tyle wieków, wzgardą, poniżeniem , nędzą pracę jego nagra zała, wołał, aby

„ „ A , . , ,  iest przeciwna naturze, sprawiedliwości powstał i najezdników zniszczył -  om,! k tó rzysam , najezdnikain, praw je ­
go byli. Dla tego na obłudne ich wołania słabe tylko odowiedziało echo

złączyć, a przez cnoty swoje , przez czystość i siłę ducha swego, powsze­
chnemu nawet usamowolnieniu europejskich ludów dać początkowanie.

Dla odzyskania niepodległego by tu ,  Polska ma w łonie własnem olbrzy­
mie siły, których dotąd żaden głos sumienny i szczery niewywoła! jeszcze. 
Nietknięta to prawie , równie zewnętrznym , jak wewnętrznym nieprzyja­
ciołom straszna potęga. Nią Polska powstanie.

Lud polski z praw wszelkich wyzuty , ciemnotą, nędzą i niewolą przy- 
ciśniony, wydartą  mu przed wiekami ziemię dotąd w krwawym  pocie na 
cudzą korzyść uprawia; dotąd jeszcze w prowincyach dawnych przez Mos­
kwę zagarnionych, jako własność nieoddziełna od ziemi, wraz z nią jest 
przedawany. Cierpiąca i znieważona w nim ludzkość o sprawiedliwość w o­
ła. Na głos ten głuchymi byli wewnętrzni ujarzmiciele. W  ciągu osta­
tnich o niepodległość usiłowań, chcieli oni nadużywając świętego imienia 
miłości Ojczyzny, samym dźwiękiem słów nakarmić lud niedostatkiem fizy­
cznym dręczony, chcieli aby krew swoją przelewał za Ojczyznę, która przez

chną zasadę równości gwałcąca 
i prawdzie.

W szys tko  dla ludu , przez lud: oto najogólniejsza zasada demokracyi, 
cel i formę zarazem obejmująca. W szystko dla lu d u , dla wszystkich jest 
celem: wszystko przed lud ,  przez wszystkich jest formą.

Pod formą na równości opartą, wszyscy wspólny mają interess, niema przeto 
rozdw ojeń ,  jest jedność. Ta jedność się wszędzie objawia, powszechną tw o­
rz y  harmonią i tworzy siłę, a siła możność spełnienia wśród innych spo­
łeczeństw, narodowego posłannictwa. W szechwładztwo ludu w demokracyi 
tylko, złudzeniem być przestaje. Każdy społeczności członek równy wniem 
ma udział. N ie jedna  cząstka społeczności, ale naród cały jest tu ustawo­
daw cą; w  sumieniu albowiem mass, lezy najpewniejsza rękojmia, iz ustawy
będą prawdziwem objawieniem przedwiecznej nieomylnej sprawiedliwości, nie, tak jak ją  
Do ich wykonania wybrana przez lud władza, jeśli przestaje być opatrzną, *° który naród

— i upadliśm y!
Jeżeli ta przerażająca nauka, tylą krwawemi okupiona ofiarami niema 

zaginąć, jeżeli nowe powstanie niema być smutnem dawnych powstań po­
wtórzeniem, pierwszem do boju hasłem powinno być usaraowolnienie ludu, 
oddanie wydartej mu ziemi na własność bezwarunkową, wrócenie praw, 
powołanie do używania korzyści niepodległego b y tu ,  wszystkich bez różni­
cy wyznań i rodu. — Taki tylko wymiar sumiennej, szczerej,  nie d w u ­
znacznej sprawiedliwości, rozwinąć może w całej uciśnionych massie uczu­
cie prawdziwego poświęcenia się; i wlać to wielkie przekonanie, iz dwudzie- 
sto-milionow-y n a ró d , koalicją E uropy  całej zburzyć i zniszczyć jest w sta- 

tak jak ją  zniszczyła niedawnemi czasy republikańska Francya. — Ma-

eykonr
potrzebom i woli narodu nieodpowiednią, w demokratycznej tylko formie 
bez gwałtownych wstrząśnień usuniętą być może; w niej jednej wszystkie 
zmiany ciągłym nieprzerwanym postępem, coraz obszerniejszem myśli na­
rodowej rozwijaniem się wymagane, spokojnie zaprowadzać się dają.

T ym  sposobem urządzone społeczeństwa, w  harmoninym dążeniu do 
wspólnego, powszechnego celu, szczególne posłannictwa, w zupełności 
spełnić mogą. Do tego celu jedna tylko jest droga: ciągłe i jednoczesne 
w  porządku fizycznym, umysłowym i moralnym doskonalenie się. — Do­
skonalenie się to na swobodnem i harmonijnym rozwijaniu wszystkich sił 
narodowych zależące, nie może mieć miejsca, jeżeli każda społeczność całą 
massą członków ją  składających, doskonalić się nie będzie; cała zaś massa do­
skonalić się nie m oże , jeżeli nie wszyscy ludzie powinność swoją pełnić, 
p rawa w ykonywać będą, jeżeli powszechna zasada równości,  przez jakikol­
wiek p rzy w ile j , zgwałconą zostanie.

Równość przeto zamyka w sobie wszystkie warunki indywidualnego i 
socjalnego szczęścia: bez niej ani pojedyńczy człowiek, ani społeczność, 
ani ludzkość, posłannictwu swemu nieodpowiadają.

Równość wpowadza w życie dwa wielkie wszechmocne uczucia: b ra ­
ters two i wolność. Czarującą ma potęgę miłość ludzkości; ta potęga codzień 
wzrasta. W olność jest również niepoźytą s iłą ,  coraz większe massy ogar­
niającą. Miłość ludzkości i wolność złączywszy siły swoje rozburzą stary 
świat p rzyw ile jów : taż sama miłość i wolność, wspólnemi siłami nowy
świat równości zbudują.

Tak pojmujemy zasady, do których urzeczywistnienia dąży dziś ludz­
kość. N a  nich opieramy przyszłe odrodzenie społeczności Polskiej, w ich 
duchu nad odzyskaniem niepodległego jej bytu pracujemy.

Polska więc niepodległa i Polska demokratyczna, oto cel stowarzysze­
nia naszego.

Nie jedna cząstka, nie jeden ułamek wielkiego n a ro d u , ale cała w gra­
nicach przedrozbiorowych zawarta Polska, zdolną jest samoistny byt swoj 
Utrzymać, posłannictwu swemu zadosyć uczynić. Trakta ty  mniemaną jej 
niepodległość w- drobnych częściach warujące, potargał już  naród w  obli­
czu świata ostatnićm powstaniem swojem. Umowy sprawców* lub spólni- 
ków zbrodni na Polsce dokonanej, nie mogą obowiązywać Polski: ona

zrównał narodowi polskiemu w miłości ojczystej ziemi; w po­
święceniach żaden go nieprzewyższył. Jeżeli w ostatnićm powstaniu, naj­
potężniejszy nieprzyjaciel ludzkości w dziesięciomiesięcznej z nami walce, 
wśród tylu błędów, zdrad i niedołęźności dowódzców naszych, zadnem 
zwycięztwem pochlubiać się niemógł, czemże będą jego zbrojne tłumy w obec 
wszystkich sił narodowych miłością ojczyzny, i odwieczną sprawiedliwością 
wywołanych.

Dla ugruntowania odzyskanej niepodległości, na demokratycznych za­
sadach, Polska ma również w łonie własnem narodowe żyw io ły ,  idea de­
m o k r a t y c z n a ,  w c a ł y m  na ro dz ie  naprzód r o z l a n a ,  potem w stanie szlache­
ckim rozwijana i kształcona, łatwo napowrót wcieloną być może w lud, 
który mimo długą niewolę i ucisk, zachował niezatarte jeszcze dawnego 
gminowładztwa ślady. Cierpiąca u nas ludzkość nie jest do cierpiącej ludz­
kości zachodniej Europy podobną; niezaraziły jej zepsucie i egoizm klass 
uprzywilejowanych: jest w niej dotąd cała dawnych cnot prostota, jest pra­
wość i poświącenie się, są religijne uczucia, czyste i łagodne obyczaje. Na 
tak nieskażooym i świeżym jeszcze gruncie, łatwo rozkrzewi się starożytne, 
narodowe drzewo równości, sumienną ręką braterstwa i wolności pielę­
gnowane. —

W  Polsce więc są wszystkie warunki odzyskania niepodległego i demo­
kratycznego bytu. Ona sama zdolną jest własnemi siłami powstać, najezd­
ników zniszczyć, jarzmo wewnętrzne złamać, i na trwałych zasadach de­
mokracyi istnienie swoje ugruntować.

Lecz Polska oprocz sił własnych, ma naturalnych sprzymierzeńców. 
Jeszcze podczas krwawej z nieprzyjacielem walki, każde jej zwycięztwo 
okrzykiem radości i uwielbienia przyjmowała Europa: a my wyobraziciele 
nieszczęść i nadziei ujarzmionego narodu , znaleźliśmy wylane dla siebie ser­
ca i przytułek na łonie powszechnej sympatii. Z nieśmiertelnym duchem 
Polski sprzymierzyły się ludy, i na tej samej mogile, na której absolutyzm 
piekielny zawarł zw iązek , bratnie podały sobie ręce. Nasz nieprzyjaciel 
stał się ich nieprzyjacielem, a ich nieprzyjaciele naszymi. Dla tego też my, 
przekonani, iż podsycane dawniej nienawiści narodowe zupełnie zaginęły, 
wierzymy w szczere ludów spółdziałanie, na powszechnein braterstwie i 
wspólnej usamowolnienia potrzebie oparte. —

Gabinetowe układy nicprzywrócą Polski; a monarchiczne wojny spra-

z  mordercami swojemi w żadne nie wchodziła układy, i przeciw narzuca- wiedliwości ludowi niewymierzą. Tak  nam jednak drogą je r t  Ojczyzna,
istnieniu swemu w arunkom , ciągłą, żyjącą, krwaw ą była protes- ^  mocn° b o ? "as jej rany: .z z z a d n e g o  w y p a d k u  z zadnej przyjaznej

okoliczności korzystać  n iezaniedbam y. Ogarniem y przeto w szystko, co
nym  
Stacją.

Odrodzona, niepodległa Polska, demokratyczną będzie. W szyscy  bez 
różnicy wyznań i rodu, odbiorą w  niej um ysłow e, polityczne i socjalne 
usamowolnienie, nowy porządek obejmujący własność, pracę, przemysł, 
■wychowanie i wszystkie stosunki towarzyskie, na zasadach równości opar­
t y ,  zajmę miejsce bezrządu , któremu przy właszczyciele nazwisko praw 
dotąd nadają. Odrodzona Polska arystokratyczną Rzecząpospolitą być nie 
może. W szechwładzto wróci do ludu; stan niegdyś panujący rozwiąże się 
ostatecznie, między lud zs tąp i ,  stanie się ludem: wszyscy będą równi, 
wszyscy w o ln i , wszyscy dziećmi jednej matki Ojczyzny.

Niepodległa tylko i demokratyczna Polska, zdo/ną jes t  wielkie posłan­
nictwo swoje spełnić, absolutyzmu przymierze rozerwać, jego zgubny 
w p ły w  na cywilizacją zachodu zniszczyć, demokratyczną ideę, wśród Sła- 
w ian , dziś za narzędzie ujarzmienia s łużących, rozszerzyć, tą ideą ich

ce-

sprawie naszej w czemkolwiek użyteczne być może; co osiągnienie główne 
go celu, ułatwić lub zbliżyć jest zdolne. —

Oto jest sumienny, szczery, nie dwuznaczny wykład naszych zasad 
lów i środków. — Ich urzeczywistnieniu poświęcimy całe życie. — P rzy ­
sięgliśmy w obliczu Ojczyzny i ludzkości, nie wprzód spocząc, az Polska 
odzyska niepodległość i byt swoj na zasadach demokratycznych ustali. To  
uroczyste zobowiązanie z młodzieńczym uczynione zapałem, z męzką do­
konamy wytrwałością. Niezraził nas ogrom przedsięwzięcia, nie zatrwożą 
przeciwności; bo sprawiedliwość o którą wołamy, prawda którą ogłaszamy, 
mają wszechmocną potęgę. — ^

Kto jak my wierzy w świętość celów, w  sumienność zasad i skute­
czność środków naszych, — czyje serce czysto bije dla Ojszyzny i ludzko­
ści, niech usiłowania swoje z naszerai łączyć przychodzi. Innćj w iary lu-
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dziom  n iep od am y r ę k i , bo z  sum ienia  żadnych  k o n cessy i zrob ić nie je steśm y  
w  stan ie. D la pozornej jedności n iepośw ięcira  p o lityczn ej w ia ry , ani c h w i­
lo w e j  z g o d y  półśrodkam i ku pow ać nie będziem y. O w szem  b u rzyć w s z y s t ­
k ie  na p rzec iw n y ch  podstaw ach  oparte i do w ła d z y  dążące z w ią z k i, je s t  na- 
szem  pow ołan iem  i m ocnem  p o sta n o w ien iem ; b y łe g o  sejm u n a w e t, g d y b y  
m ógł jeszcze  ze sw o ich  szczą tk ó w  zebrać s ię  w  jak im kolw iek  sk ła d zie , ja ­
k o  reprezentanta p r z y w ile jó w  i zatraciciela rew o lu cy i lis to p a d o w e j, k iero ­
w n ik iem  sp ra w y  o jczy ste j n ieuznam y. D a lecy  zaś w szelk ich  u b oczn ych  i 
z  odrodzeniem  O jczy zn y  żadnej sty czn o śc i n iem ających  p rzed sięw zięć , pra­
cow ać będziem y przez t o w a r z y s t w o  dla P o l s k i  — przez P o l s k ę  dla 

l u d z k o ś c i ,  — . , .
O św iadczam y nak on iec , iż  daleką je st  od nas chęć m ordów  i p o żog i w ła ­

sn ego  kraju. N ie  z  m ieczem  A rch a n io ła , ale z k sięgą  dziejów  o jczy sty ch  
w  ręku  — z jednej stron y  w y k a z y w a ć  będziem y u c iśn io n y m , iz ani praw a  
b o sk ie , ani k ilk o w iek o w a  przem oc lu d zk a , n ieo b o w ią zu ją  ich do p o zo sta ­
w an ia  d łużej w  n ęd zy  i zn iew ażającej g o d n o ść  czło w iek a  n iew oli — z dru­
g i e j , budząc też sam e uczucia  odw ieczn ej sp ra w ie d liw o śc i, p rzy w o d zą c  tez  
sam e h istoryczn e  w sp o m n ie n ia , n ieprzestan iem y w o ła ć  na dzied ziców  p r z y ­
w ła szczeń  i p rzesąd ów  sz la ch eck ich , w  im ie w łasn ego  ich in te re su , w  im ie 
dzisiejszej o św ia ty , a szczegó ln iej w  czarodziejsk ie  dla nas w szy stk ich  im ie 
m iłości o jc z y z n y , o p o w ró cen ie  w y d a rty ch  praw  lu d ow i. N iew ierny czy li 
uczucie  sp ra w ied liw o śc i w  jed n y ch  czy li zn iec ierp liw ien ie  i zaw ied zione  ocze­
k iw an ia  w  d ru g ich , będą hasłem  w y sw o b o d ze n ia  P olsk i. G d yb y  jednak  
kon ieczna zm iana porządku s p o łe c z n e g o , i za n ią  idąca n iep o d leg ło ść , bez  
g w a łto w n y c h  w strzą śn ień  obejść  s ię  n ie m o g ły ; g d y b y  lud m usiał b yć  su ro ­
w y m  sęd zią  p r z e sz ło śc i, m ścicielem  w y rzą d zo n ej sob ie k r z y w d y , i w y k o n a ­
w c ą  n ieco fn ion ych  w y r o k ó w  c za su , m y , dla garstki u p rzy w ile jo w a n y ch  
n iep o św ięc im y  szczęścia  d w u d ziestu  m ilio n ó w , a przelana krew  bratnia spa­
dnie ty lk o  na g ło w y  t y c h ,  co w  zapam iętan iu w ła sn y  egoizm  nad w sp ó ln e  
dobro i w yjarzm ien ie  o jc zy z n y  p rzen iosą . N a stęp u ją  1 1 3 5  p od p isów .

Za zgodność  centralizacya to w a r z y s tw a  dem okratycznego  po lsk iego .
P o itiers  d. 4  G rudnia 1 8 3 6 .  r.

Podp. Zaczyński Lucyan Jó ze f ,  Heltman W ik to r ,  Jakubowski Hen­
ryk, Malinowski T om asz ,  Chrystowski A d o lf ,  Chmielewski Robert, Mols- 
dorf Alexander, Janowski Jan Nepomucen.

Organizacya wewnętrzna towarzystwa demokratycznego 
polskiego.

(O g ło sz o n o  5 .  L ipca r. 1 8 3 5 )
Z n a laz łszy  się  w  p o ło żen iu  art. 1 5 ” ) .  U sta w  zasadn iczych  p rzew id zia ­

n y m , to w a r zy s tw o  dem okratyczne polsk ie  p o s ta n o w iło  dla siebie i postana­
w ia  następ ującą  organizacią  w ew n ętrzn ą .

T Y T U Ł  W S T Ę P N Y .
1 . T o w a r z y s tw o  dem okratyczne polsk ie  sk łada się  z cz ło n k ó w  c z y n ­

n y ch  bez ograniczen ia  ich  lic z b y ;  tud zież  z cz ło n k ó w  k orresp o n d en tó w ,  
w  m iarę p o trzeb y  i oko liczności przyb ran ych . §. 2 .  C z ło n k o w ie  czy n n i  
o g ó ł to w a r zy s tw a  sta n o w ią . §. 3 .  O gół to w a rzy stw a  na sek ey e  je s t  p o ­
d z ie lo n y . §. 4 . W  og ó le  to w a r zy s tw a  sp o cz y w a  całe jeg o  w s z e c h w ła d z tw o ; 
szczeg ó ln e  in sty tu cy e  taką ty lk o  część  w ła d zy  p o sia d a ją , jaka im  praw am i 
organicznem i je st ud zie lon ą . §. 5- N aczelną in s ty tu c y ą , której to w a r zy s tw o  
czu w a n ie  nad o g ó ln y m  kierunkiem  działań sw o ic h  p o w ie r z a , je st  tak zw ana  

centralizacya to w a r zy s tw a .
T Y T U Ł  D R U G I .

O sekcyach .
R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .

O znaczenie sekcyj.
§. 6 .  C zło n k o w ie  p rzeb y w a ją cy  w  jednem  m ieście lub w s i ,  w  liczbie  

p ięciu  lub w ięcej sta n o w ią  sek cy ą . §. 7 .  C zło n k o w ie  p o jed y n czo  m ieszk a ­
ją cy  lub w  takiej liczbie iż sek cy i u tw o rz y ć  nie m o g ą , zn o szą  s ię  z  najb liż­
szą  s e k c y ą , albo t ą ,  która im w ięcej d ogod ności do kom u nikacyi z to w a ­
rzy stw em  przed staw ia . §. 8 . P od  żadnym  pozorem  cz ło n k o w ie  w  jednem  
m ieście  lub w si zam ieszk a li, chociażb y  ich  liczba b y ła  n a jw ię k sza , dw óch  
lub  w ięcej odd zie ln ych  sekcyj tw o r zy ć  nic m ogą. Sam o n a w et podzielan ie  
się  na od d zia ły  lub innego nazw isk a  c zę śc i,  jed n o śc i sek cy i n ienad w erężają-  
c e ,  w ten czas ty lk o  je s t  d o z w o lo n e , jeże li w ła d ze  m iejsco w e  lub inne p ok o­
nać się  n iedające p r z eszk o d y , liczn iejszych  zgrom adzeń n iedop uszczają . — 
W  każdym  z ty ch  d w ó ch  p rzy p a d k ó w , centra lizacya  o w a żn o śc i p o w o d ó w  
do rozd zia łu  sta n o w ić  będzie. §• 9 .  S ek ey e  n oszą  n azw isk a  od m iast lub 
w s i ,  W k tó ry ch  posiedzen ia  sw o je  o d b yw ają . §• 1 0 .  S ek cy ą  u w a ża  się  za 
z a w ią za n ą , skoro cz ło n k o w ie  na kollegialne p o sied zen ie  zebrani sekretarza  
o b io r ą , i p ro to k ó ł posied zeń  rozp oczętym  zostan ie .

R O Z D Z I A Ł  D R U G I.
Urząd/,e „jc wewnętrzne sekcyj.

§ 1 1 .  Każda sekeya  w y b ie r ze  sob ie  przez g ło śn e  w o to w a n ie  sekretarza  
i k a s sy e r a , k tó rzy  o b o w ią zk i im p o w ierzo n e  przez  sześć  m ies ięcy  sp ra w o ­
w a ć  b ęd ą ; w  każdym  jednak razie od w o ła n i b y ć  m ogą. § . 1 2 -  P osied zen ia  
sek cyj o d b y w a ć  się  będą zw y cza jn ie  raz w  tyd zień . P o sied zen ia  n a d zw y ­
czajne w  razie p otrzeb y , lub na żądanie jed n eg o , albo w ięce j c z ło n k ó w  se­

*) Artykuł 15 ustaw zasadniczych z dn. 17. Marca 1832 postanawia:
.  J eże li tow arzystw o Za pow iększeniem  się  liczby członk ow  j e g o  uzna  
.p o trzeb ę  skoncentrow ania  d z ia ła ln o śc i, natenczas stosow n e w tym
•  celu  ustanow i przep isy.*

kretarz z w o łu je . §. 1 3 .  N a posiedzeniach  p r z ew o d n ic zy  k ażd y  członek  
z kolei ( w y j ą w s z y  se k r e ta r z a ) pod łu g  porządku l is ty  sek cy jn ej. §. 1 4 .  
W szelk ie  posiedzenia  sek cy j nie będą publicznem i, i n ien a leźą cy  do to w a ­
r z y s tw a , na nich znajdow ać się  n iem o g ą , pod n iew a żn o śc ią  za sz ły c h  na ta -  
kiem posiedzen iu  czyn n ośc i. §. 1 5 .  P ro to k o ł każdego p osiedzen ia  ob ejm o w a ć  
będzie: a) liczbę czło n k ó w  obecnych  i w y m ien ien ie  n ieobecn ych ; b) w zm ia n ­
kę o o d czytan iu  korrespondencyj nad esłan ych  i treść w ażn iejszych , oraz d e -  
c y zy je  w  tej m ierze n astąp ione; c) treść w n io sk ó w  i d e c y zy e , z  n ad m ien ie­
niem  czy  jed n o m y śln o śc ią  lub w ię k sz o śc ią , i jak ą  w yd a n e  b y ły ;  tu d z ie ż  
w  przedm iotach w a żn ie jszy ch  p o w o d y  d e c y z y j : w  przedm iotach do d e c y z y i  
og ó łu  p r z ed sta w io n y c h , im ienne w ota c z ło n k ó w  w  protok ó le  zapisane b y ć  
w in n y ;  d ) za p isy w a n ie  w  protokóle ca łych  d y sk u ssy j  n ie  je s t  kon iecznem , 
w y ją w sz y  p r z ed m io ty , k tórych  w ażność te g o b y  w y m a g a ła ; w sza k że  zdanie  
każdego członka p rzec iw n e w iększości co do d e c y zy i ja k ieg o  bądź przed­
m io tu , zapisane b y ć  p o w in n o  w  p ro to k ó le , je ż e li tego  człon ek  będ ący  
w  m niejszości zażą d a ; lecz w  takim  razie p o w o d y  o d p o w ied n ie  w ięk szo śc i, 
także zapisane b y ć  mają. §. 1 6 .  P ro to k ó ł każdego p o sied zen ia  w in ien  b y d ź  
na następnem  o d czy ta n y , p r z y ję ty  i p od p isan y  przez p rezy d u ją ceg o  i sekre­
tarza. §. 1 7 .  K om plet do w szy s tk ich  czy n n o śc i stan ow ią  |  częśc i c z ło n k ó w  
w  m iejscu posiedzeń  zn ajdu jących  się . G d y b y  z podziału  lic z b y  c z ło n k ó w  
na |  c zę śc i, p o zo sta w a ło  je szcze  I , 2 ,  3 ,  k tórych  |  fizyczn ie  o d d zie lić  s ię  
nied a ją , w tenczas ci 1 , 2 ,  3 ,  do u sta n o w ien ia  kom pletu  n iew ch od zą . N ig d y  
jednak kom plet mniej ja k  z pięciu c z ło n k ó w  sk ładać się  nie m oże; i je ż e lib y  
w  sekcyi nie b y ło  w ięcej cz ło n k ó w  jak p ię c iu , a z ty ch  k tó ry  na p o sied ze­
niu obecnym  być  nie m ó g ł, w tenczas pozosta li m ogą  o d b y w a ć  posiedzenia  
narad i p ro to k ó ł sp isy w a ć , lecz żadnej d ecy zy i przedsiębrać n ie  m ogą. §. 1 8 .  
D ecy zy e  w e w sze lk ich  przedm iotach przez sek cy ą  ro ztrzy g a n y ch , w y d a w a n e  
będą prostą  w ięk szo śc ią  g ło su ją cy ch . W  przypadku ró w n o śc i g ło só w , d o ­
pu szczoną będzie pow tórn a  d y sk u sy a  i odbytem  po w tó rn e  w o to w a n ie , a 
gd y b y  i tym  środkiem  ró w n o ść  g ło só w  zn ies io n ą  b y ć  n ie m o g ła , w ten cza s  
delib cracya  i stan ow cza  d ecy zy a  od ło żo n e  będą do jed n ego  z  n a stęp u jących  
posiedzeń . §. 1 9 .  K ażdy cz ło n ek  ty lk o  w  tym  przypadk u  m oże w y łą c z y ć  
się  od w o to w a n ia , lub przez d e c y z y ą  w ięk szo śc i być  w y łą c z o n y m , je ż e li  
o sob istość  je g o  w p ro st lub pośredn io  do p rzed m iotu  d e c y zy i w ch od zi. §. 2 0 ,  
W y łą cz en ie  każde p o w in n o  być  do protok u łu  zapisane. N ig d y  jed n ak  w y ­
łączen i c z ło n k o w ie , jeże li ich liczba n ie w y n o s i w ięk szośc i ob ecn ych  na p o ­
sied zen iu , kom pletu  zry w a ć  nie m o g ą , i decyzja  w yd an a  w ię k sz o śc ią  g ło ­
só w  p o zosta jących  cz ło n k ó w , je s t  tak w a żn ą  jak g d y b y  w s z y s c y  obecn i 
do w o to w a n ia  na leżeli. §. 2 1 -  K orresp on d en cye  w  skutku d ecy zji sek cy i  
e x p e d y o w a n e , p o d p isy w a n e  b y ć  w in n y  przez p rezyd u jącego  i sekretarza. 
P op rzed n ie  ich o d c z y ty w a n ie  na p osied zen iu  w ten czas ty lk o  m iejsce m ieć  
b ę d z ie , k ied y  sek eya  ze  w zg lęd u  w ażności ja k iego  p rzed m io tu , za potrzeb ne  
to uzna. §. d o d a tk o w y . W  przedm iocie w sze lk ich  in n y ch  u r z ą d z e ń , p o ­
rządku w e w n ętr zn eg o  sek cy i d o ty c z ą c y c h , sek ey e  sam e sto so w n ie  do o k o ­
liczn ośc i m iejsco w y ch  sta n o w ić  m o g ą , n ienaruszając p rzecież  d ecyzyam i  
sw o jem i ani praw  za sa d n iczy ch , ani u sta w  n in iejszych .

R O Z D Z I A Ł  T R Z E C I .
A trybiicye i obow iązki sekcyi. ,

§. 2 2 .  C zyn n ości sek cy i są śc iśle  w ew n ętrzn e . Żadna w ię c  sek eya  ani 
w  im ien iu  w ła sn em , ani w  im ien iu  o g ó łu ,  żadnych  dzia łań  na zew n ą trz  

to w a rz . przedsiębrać nie m oże. § . 2 3 .  O bow iązk iem  sek cy i je s t:  a ) D y sk u ­
to w a ć  przed m ioty  do d e c y zy i o g ó łu  p r z ed sta w io n e , a po u k oń czon ej d y s -  
k u sy i w ota  c z ło n k ó w  sw o ic h  zbierać i gdzie  n a leży  o d sy łać , b )  Z bierać  
w sze lk ie  sp o strzeżen ia , u w a g i i w n io sk i nad tern w szy stk ićm , co ty lk o  p o ­
stęp  działań to w a r z y s tw a , jak ró w n ież  je g o  sy tu a cy ą  i s to su n k i in tereso ­
w ać m o ż e , i tak ow e do w ła śc iw eg o  u ż y tk u  cen tra lizacy i przedstaw iać, 
c) R oztrząsać  w n iosk i i p ro jek ta .o d  p o je d y ń cz y c h  c z ło n k ó w  do og ó łu  p o ­
dać s ię  m ające, d )  P r z y g o to w y w a ć  m a tery a ły  do pism a to w . e) D aw ać  
baczność na p ostęp o w a n ie  w ładz przez to w . u s ta n o w io n y ch , f )  C zu w a ć  
nad m oralnem  postęp ow aniem  sw y c h  c z ło n k ó w , i u łatw iać im sp o so so b n o ść  
ro zw ijan ia  zdolności i po jęć  s w o ic h , w  k w esty a ch  z  przedm iotu sw eg o  
to w . obchod zących , g )  P iln o w a ć  regu larnego  w p ły w u  składek przez t o w ,  
u s ta n o w io n y c h , tudziez przeg lądać i zatw ierdzać rachunki k assyera  sw e g o ,  
fu n d u szó w  to w a r zy stw a  d o ty czą ce , h )  Z ostaw ać w  c ią g ły ch  sto su n k ach  
z cen tra lizacyą; zaw iadam iać ją  o za sz ły ch  zmianach i każdem u jej w e z w a ­
n i u ,  w  oznaczon ym  czasie za d o sy ć  czyn ić . §• 2 4 .  O prócz teg o  każda se­
keya stan ow i o p rzy jęc iu  lub w y k reślen iu  c z ło n k ó w , w  sp o so b ie  poniźćj 
op isan ym .

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .
Przyjm ow anie i w yk reślan ie  członk ów , tud/.iez opp ozycye i appellacye w  tym

przedmiocie do ogolu  zakładane. . , ,
§■ 2 5 .  D e c y z y a  sek cy i w zględem  p rzy jęc ia  cz ło n k a , nie m oże b y c  

w y d a n a  na tem  sam em  p o sied zen iu , na k tórem  kandydat p rzed staw ion ym
zo sta ł. § . 2 6 .  C z ł o n e k  podający sek cy i kandydata  do to w a r z y s tw a , w in ien

je s t  z ło ż y ć :  1 °  K rótką b iografią , obejm u jącą  stan przed i p o r e w o lu c y jn y  
kandydata . 2 °  D eklaracyą w ła sn o ręczn ie  podpisaną w  o sn o w ie :  « Z asad y  
to w a r z y s tw a  dem okratycznego p o lsk ieg o  w  zupełności p o d z ie la ją c , ze  sz c ze -  
rem  przekonaniem  do o b o w ią z k ó w  je g o  członka p rzy stęp u ję  1 w  d o w ó d  
w ła sn o ręczn ie  n in iejszą  dek laracyą  podpisuję.* D ek laracyą  kan dyd ata  p i­
sać n ieum iejącego , p rzed sta w ia ją cy  pośw iadcza. §. 2 7 .  S k o ro  sek ey a  p r z y ­
ję c ie  n o w eg o  kandydata za d ecy d u je , kandydat w p ro w a d z o n y m  b ęd z ie  na
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posiedzenie: prezydujący lub inny członek przez sekcyą wyznaczony, po­
wita go imieniem sekcyi i decyzyą przyjęcia ogłosi. Sekretarz odczyta akt 
założenia i ustawy zasadnicze, kandydat oświadczy, iż takowe rozumiał, 
p o ją ł ,  i ze szczerem przekonaniem do towarzystwa przystępuje, a nastę­
pnie akt i ustawy podpisze. Uwolnieni są od osobistego stawienia się ci 
tylko, którzy w  miejscu posiedzeń sekcyi przyjmującej nie mieszkają. §. 28 .  
Decyzya przyjęcia kommunikowaną być powinna centralizacyi, dla ogłasza­
nia jej towarzystw u. §. 29. Każdy członek towarzystwa może przeciwko 
decyzyi p rzy jęc ia , przez którąkolwiek sekcyą w ydane j , wnieść oppozycyą, 
i  żądać uchylenia decyzyi sekcyi przez wyrok ogółu towarzystwa. §. 3 0 .  
T akow e żądanie powinien opponujący przedstawić sekcyi, przy  której 
p rze b y w a ;  jeżeli sekeya uzna ważność powodów oppozycyi, prześle ją  cen­
tralizacyi dla uzyskania w yroku  ogółu. Chociażby jednak sekeya nieuzna- 
Ja powodów oppozycyi, powinna dopełnić przesłania; skoro opponujący, 
mimo zrobionych mu uw ag ,  oto domagać się nie przestaje. §. 3 1 .  W nie ­
sienie oppozycyi i jej przesłanie powinno nastąpić w przeciągu najdalej j e ­
dnego miesiąca, po zawiadomieniu przez centralizacyą ogółu towarzystwa 
o decyzyi przyjęcia przez sekcyą wydanej. §. 32 .  Każda decyzya skazu­
jąca na wykreślenie, powinna być skazanemu przez sekretarza w wypisie 
z  protokołu doręczoną. §. 33 .  Skazanemu na wykreślenie, wolno od de­
cyzyi sekcyi odwołać się do wyroku ogółu towarzystwa. §. 3 4 .  Chcący 
użyć tego p ra w a ,  powody swego odwołania złoży sekcyi, przez którą de- 
cyzya wykreślenia wydaną została, dla przesłania ich wraz z decyzyą wy 
kreślenia do centralizacyi. §. 35- Termin do appelacyi jest  dni dwadzie­
ścia, jeżeli wykreślony w miejscu posiedzeń sekcyi wykreślającej przeby­
w a ;  dla gdzieindziej zamieszkałego dni trzydzieści,  licząc zawsze od dnia, 
w  którym wykreślonemu decyzya sekcyi doręczoną zostanie. §. 36 .  Przy- 
ję ty  przez decyzyą sekcyi członek może zaraz należeć do jej posiedzeń, jak 
również skazany na wykreślenie, należeć do nich przestaje. §. 37 .  W y ­
kreślenie członków pojedyńczo mieszkających, należy do tej sekcyi, za po­
średnictwem której kommunikują się z towarzystwem.

T Y T U Ł  Ul.
0  Centralizacyi Towarzystwa.

R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .
■AKrybucye i obow iązk i  Centrn lizacyi.

§. 38 .  Centralizacya towarzystwa jest wyborowa. Sposób wyborów 
na członków centralizacyi jej skład i miejsce p o b y tu , osobnem postanowie­
niem, stosownie do okoliczności miejsca i czasu, towarzytwo oznacza. §. 3 9 .  
Centralizacya jest jedynym organem , przez który  towarzystwo tak we­
w nątrz  siebie, jak i na zewnątrz wolą swoję objawia. §. 40 .  W przed- 
roiocie działań towarzystwa równie wewnętrznych jak  zewnętrznych, centra­
lizacya nic sama przez się stanowić nie może, lecz czuwa nad ich ogólnym 
kierunkiem, i z położenia swego obmyślać i projektować ogółowi tow arzy­
s tw a to wszystko jest obowiązana, co tylko potrzebnein i pożytecznem dla 
niego być się okaże. §. 4 1 .  Centralizacya ogłasza i w wykonanie wpro 
wadza decyzye przez ogół tow. wydane, jak równie przestrzega jednostaj-  
ności w wykonaniu ustaw i wszelkich innych postanowień ogółu. §. 42 .  
P od  dwoma w poprzednim §. wymienionemi względami, i tylko w  zakresie 
w ładzy wykonawczćj,  centralizacya mocną jest także wydawać rozporzą­
dzenia, instrukeye i przepisy, na prawach przez ogół uchwalonych oparte, 
które sekeye i pojedyńczy członkowie dopełniać będą powinni. §. 43 .  
W  nadzwyczajnych, przewidzieć się nie dających zdarzeniach, któreby szyb­
kiego działania, przechodzącego nawet zakres attrybucyi centralizacyi w y­
magały, i woli ogółu wybadać niepozwoliły, centralizacya mocną jest wszel­
kie kroki przedsiębrać, wszelkie decyzye i rozporządzenia, jakie za potrze­
bne osądzi,  wydaw ać, i takowe każda sekeya i członek ściśle dopełnić bę­
dą obow iązani, pod warunkiem, iż po ustaniu nadzwyczajnych okoliczno­
ści,  potwierdzenie lub uchylenie czynności centralizacyi, w moc nadzwy­
czajnej władzy przedsięwziętych, decyzya ogółu zwykłym trybem wyrze- 
cze. §. 4 4  Skoro centralizacya znajdzie się w  potrzebie użycia nadzwy­
czajnej władzy, jaką  jej § . 4 3  nadaje, powinna o tern natychmiast sekeye 
i członkow tow. zawiadomić, i powody nagłości wyłożyć. §. 4 5 .  Gdyby 
się okazało iz centralizacya bez przyczyny i ze szkodą tow. tej nadzwyczaj­
nej. władzy użyła ,  członkowie centralizacyi samem przez się prawem w y ­
kreśleniu z towarzystwa ulegają. §. 4 6 .  Centralizacya przedstawia ogóło­
w i towarzystwa nadesłane do siebie od sekcyi wnioski i projekta,  tudzież 
oppozycye i appellacye, w przedmiocie przyjęcia lub wykreślenia członków 
od decyzyi sekcyi zakładane: zawsze jednak do takowych wniosków lub 
p ro jek tów , oppozycyi; lub appelacyi, opinią swoje dołączyć winna. §. 4 7 .  
Centralizacya t iudni  się ściąganiem funduszów tow. zarząd temi funduszami, 
według prawideł osobnem postanowieniem wskazanych, przy niej zostaje, 
a odpowiedzialność za uronienie grosza towarzyst. ciąży solidarnie na w szy­
stkich członkach centralizacyi. §_ Centralizacya mianuje korrespon- 
dentów  w miarę potrzeby i okoliczności. §. 49- P rz y  centralizacyi znaj­
dować się będzie lista ogólna tow. w której zachodzące zmiany z przyjęcia 
lub wykreślenia członków, tudziez z innych pow odów , jak najakuratniej 
zapisywane być mają. §. 50 .  Centralizacya co trzy  miesiące winna jest 
ogółowi tow arzystwa zdać rapport z czynności swoich i rachunek fundu­
szów. R apport centralizacyi oprócz tego mieścić w  sobie będzie, ogólny 
stan tow arzystw a, tak zewnętrzny jak  w ew nętrzny; zaszłe w  tym przecią­

gu czasu zmiany, nadto wymienienie sekcyi lub członków, gdyby się w w y­
konaniu obowiązków swoich opieszałymi znaleźli. §. 51  Szczególniej pie­
czołowitości, centr. tow. powierza pismo w jego imieniu wychodzić mające, 
wzglę-dem którego przepisy w następującym rozdziale są zamieszczone.

R O Z D Z I A Ł  D R U G I .  Pismo towarzystwa.
§. 5 2 .  Pod strażą i zarządem centralizacyi, wychodzić będzie pismo 

tow arzystw a, składające się z dwóch części: Do pierwszej urzędowej n a ­
leżą wszelkie akta przez ogół t o w;  uchwalone, jako to: Manifesta, Dekla- 
racye, Protestacye, Odezwy i t. p. Druga zaś część nieurzędowa, poświę­
cona będzie propagandzie zasad demokratycznych i zatósowaniu tychże zasad 
do reformy socyalnćj, politycznej i religijnej w kraju ojczystym. §. 53 .  
Artykuły  nieurzędowe umieszczone będą z podpisami swych autorów'. Akta 
zaś towarzystwa z podpisami wszystkich jego członków w ogólnej 
wzmiance. §. 54 .  Pismo towarzystwa równie dla członków jak i dla osób nie- 
należących do to w arz y s tw a , pod temi samcmi warunkami otwarte zostaje. 
§. 55- Decyzya o przyjęciu lub odrzuceniu ar tykułu do pisma tow arzy­
stwa nadesłanego, przez centralizacyą tow : wydawaną będzie. §. 5 6 .
Centralizacya t ow:  pod trzema tylko względami artykuł przedstawiony roz- 
trząśnie: 1) czyli artykuł nie jest obcy z przedmiotu swego towarzystwu.
2)  czyli się niesprzeciwia zasadom tow. 3 )  czyli ze względu na samą reda- 
kcyą może znaleść miejsce w piśmie na widok publiczny, pod imieniem to­
warzystwa wychodzącem. Skoro te trzy względy na korzyść autora roz- 
trzygniętemi zostaną, artykuł w piśmie towarzystwa miejsce znaleść powi­
nien. 5 7 .  Żadne odwoływanie się do ogółu t ow:  od decyzyi w przed­
miocie pisma przez centralizacyą w ydanej,  nie jest dozwolone. §. 58 .  
Polemika osobista ani wiadomości czasowe (wyjąw szy  z kraju nadesłane), 
w piśmie towarzystwa miejsca nie mają. §. 5 9 .  Dla ogółu towarzystwa 
zastrzega się prawo protestowania w ciągu jednego miesiąca od wejścia bro­
szury, przeciwko wszelkim artykułom od członków i nieczłonków po­
chodzącym, gdyby takowaktórcmukolwiek z trzech warunków w §. 5 6 ln za­
strzeżonych, pomimo sądu centralizacyi uchybiały. § . 6 0 .  Koszta druku 
z funduszów ogólnych towarzystwa zaspokojone będą. §. C l .  Pismo 
towarzystwa przynajmniej raz na miesiąc w  nieoznaczonej objętości wycho­
dzić powinno. Sekeye bezpłatnie po jednym eksemplarzu dostaną, a człon­
kowie pojedyńczy także po jednym eksemplarzu za połowę ceny zwyczajnej 
nabywać będą mogli. §. 62 .  Reszta warunków względem pisma, zostawia 
się samej centralizacyi.

T Y T U Ł  C Z W A R T Y .
O p r z e d m i o t a c h  w y ł ą c z n e j  d e c y z y i  o g ó ł u  t o w a r z y s t w a

w y m a g a j ą c y  ch.
§. 63 .  Ogół towarzystwa sprawuje sam przez się władzę prawoda­

wczą w całej rozciągłości: a zatem żadne prawo w towarzystwie mocy 
obowięzującej mieć nic może, które przyzwolenia i sankcyi ogółu w formie 
przepisanej nie uzyskało. §. 64 .  Ogół towarzystwa stanowi sam przez 
się we wszyctkich przedmiotach działań to w arz y s tw a , a zatem wszelkie 
przedsięwzięcia w imieniu towarzystwa zamierzone, wszelkie akta w imie­
niu tow: na zewnątrz wychodzące, jako to: Manifesta, Dcklaracye, P ro ­
testacye, Odezwy i t. p. jego decyzye lub upoważnienia wymagają. §. 65 .  
Ogół ostatecznie rozstrzyga opozycye i apellacye w przedmiocie przyjęcia 
lub wykreślenia członków od decyzyi sekcyi zakładane; wybiera centraliza­
cyą i o usunięciu z niej członków, jakoteż wykryśleniu ich z t o w : stanowi.
§. 66 .  Wszystkie wnioski projekta od pojedyńczych członków do ogółu 
tow ; iść mające, naprzód w sekeye do której projektujący należy, rozbie­
rane1 a następnie do centralizacyi odsyłane być winny. §. 67 .  Tak sekeya 
jak i centralizacya, za porozumieniem się z podającym, może zaprowadzić 
w projekcie zmiany i poprawy, jakie za potrzebne osądzi, nigdy jednak 
projektu usunąć niema p raw a ,  ani podania go ogółowi zaniedbać, jeżeli 
projektujący mimo przeciwnego zdania sekcyi lub centralizacyi, przy poda­
niu obstaje. §. 68 .  Każdy projekt dwókrotnie ogółowi tow; przedstawiony 
byc winien, pierwszy raz do uw ag ,  drugi raz do wotowania. §. 69 .  
W y jm u ją  się od tej powszechnej reguły, wszelkie wnioski, zaskarżenia, 
opozycye i apellacye, w zakresie władzy sądowniczej leżące, tudzież takie 
projekta, których wykonanie stawałoby się niepodobnem dla zwłoki z pod­
wójnego przedstawienia wynikającej. §. 70 .  Po upłynionym terminie 
do wotowania jak tylko |  członków na liście ogólnej towarzystwa zapisanych 
wota swoje nadesłało, centralizacya do ich obliczenia przystąpi i rezultat 
większości względnej do |  części jako decyzyą towarzystwa ogłosi. Na 
zebranie wotów od |  części, wtenczas tylko czekać nie trzeba będzie, jeżeli 
w  nadesłanych, już  większość towarzystwa całego, za lub przeciw proje­
ktowi oświadczyła się. § 71 Członkowie nadsyłający w ota ,  po obli­
czeniu , lub niewotujący, za niechcących mieć udziału w decydowanej ma- 
teryi uważani będą, a decyzye towarzystwa bez względu czyli większością 
tow arzys tw a, czyli większością tylko |  wotujących zapadłe, nie mniej dla 
nich obowiązującemi zostaną.

T Y T U Ł  PIĄ TY .
0  s e k c y i  p r z e d s t a w i a j ą c e j  o g ó ł o w i  w n i o s k i  i z a s k a r ż e n i a  

c e n t r a l i z a c y i  l u b  j e j  c z ł o n k ó w  d o t y c z ą c e .
§. 7 2 .  Zaskarżenia do ogółu towarzystwa przeciwko centralizacyi 

lub pojedyńczym je j członkom, o nadużyciu władzy, lub wykroczenia, 
usunięcie z to w : członków centralizacyi za sobą pociągające; tudzież wnio-

(D odatek.)
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sk i  o z m ia n ę  c a łk o w i tą  lub  c z ą s t k o w ą  c e n t r a l i z a c j i ,  w n o s z o n e  b ę d ą  za 
p o s 'red n ic tw em  s e k c j i ,  k t ó r ą  o g ó l  do  t eg o  p r z e z n a c z j .  §. 7 3 -  S e k c j i  
p rz e d s ta w ia ją c e j  żaden  w j ł ą c z n j  n a d z ó r  n ad  c e n t r a l i z a c j ą  lub  j e j  c z ło n k am i  
n i e s l u ź j .  §. 7 4 .  O t r z j m a n e  z a sk a rż en ie  lu b  w n io se k  w  p rzed m io c ie  w  
§. 7 2  w s k a z a n j m ,  s e k c j a  p r z e d s ta w ia ją c a  bez na jm nie jsze j  z w ło k i  c e n t r a ­
l i z a c j i  t o w :  k o m u n ik u je  z zak re ś len iem  t e r m in u  do o d p o w ie d z i .  §. 7 5 .  
P o  nadejśc iu  o d p o w ie d z i  lub  u p ł j n i o n j m  t e r m i n i e , s e k c j a  p rz e d s ta w ia ją c a  
c e b r a w s z j  p u n k ta  z a s k a rż en ia  i o d p o w ie d z i  ( jeżeli  ta miała  miejsce),  w  j e d n o  
p ism o  t a k o w e  w r a z  z o p in ią  s w o j ą  do s ta n o w c ze j  d e c j z j i  o g ó ło w i  t o w a -  
r z j s t w a  p rz e d s ta w ia .  §. 7 6 .  Z e b r a n ie  w o t ó w  i w j n a le z i e n ie  d e c j z j i  to -  
w a r z j s t w a , d o k o n a n e  będzie  w e d le  p r a w i d e ł  w  t j t u l e  IV .  §. 7 0 m w s k a -  
z a n j c h ,  § . 7 / .  G d j b j  p rz ed m io te m  w n io s k u  b j ł a  zm iana  c a łk o w i ta  c e n ­
t r a l i z a c j i  lu b  tak ie j  l i c z b j  je j  c z ło n k ó w ,  bez  k tó re j  k o m p le t  p r a w e m  p r z j -  
p i s a n j  u t r z j m a ć b j  się  nie m ó g ł  i g d j b j  t a k o w j  w n io se k  d e c j z j ą  o g ó łu  
t o w a r z j s t w a  p o t w i e r d z o n j  z o s t a ł ,  w te n cz as  o b o k  og łoszen ia  d e c j z j i  o g ó łu ,  
i  za jęc ia  się  j e j  w j k o n a n i e r a ,  s e k c j a  p rz e d s ta w ia ją c a  zo s ta je  w  o b o w ią z k u  
d o p r o w a d z ić  do  s k u tk u  n o w e  w j b o r j  i aż  do  czasu  z eb ran ia  się  n o w e g o  
k o m p le t u ,  c e n t r a l i z a c j ą  t o w a t r z j s t w a  za s tę p u je .  §. 7 8 .  S e k c j a  p r z e d s t a ­
w ia ją c a  ma p rz es t rz eg a ć ,  i ż b j  w n io sk i  i z a sk arżen ia  od  p o j e d j ń c z j c h  cz ło u -  
k ó w  p o c h o d z ą c e ,  nie inaczej j a k  t j l k o  za p o ś re d n ic tw e m  s e k c j i  w ła śc iw e j ,  
d o  niej  p r z e s j ł a n e m i  b j ł j .

T Y T U Ł  S Z Ó S T Y .

O p r a w a c h  i o b o w ią z k a c h  c z ło n k ó w  t o w a r z j s t w a .

§. 7 9 .  K ażdego  c z ło n k a  p o w in n o ś c i ą  j e s t ,  w  m ia rę  s w e j  z do lnośc i  
i m ożnośc i  p r a c o w a ć  dla d o b ra  o g ó ln e g o ,  na  k o r z j ś ć  z a s a d ,  d ą ż e ń  i d z ia ­
ł a ń  t o w a r z j s t w a ;  r ó w n i e  b j ć  w z o re m  m o ra ln eg o  p o s t ę p o w a n ia ,  n a w e t  
w  p r j w a t n e m  z j c i u .  §. 8 0 .  K a ż d j  cz ło n ek  w in ien  j e s t  u leg ło ść  u s t a w o m  
i d e c j z j o m  w ięk szo śc i  p r a w e m  p o s t a n o w io n e j .  §. 8 1  K a ż d y  cz ło n ek  o b o -  
w i ą z a n j  j e s t  u częszczać  na  po s ied zen ia  s e k c j i  w  m ie jscu  k tó re j  sta le  lub  
c z a so w o  p r z e b j w a ,  j e d j n i e  t j l k o  c h o ro b a  lu b  inna  p r z e sz k o d a  od  w ol i  
c z ło n k a  n ie  z a w i s ł a ,  od tego  o b o w ią z k u  u w o ln i ć  g o  m oże. W  p r z j p a d k u  
in n eg o  r o d z a j u  p r z e s z k o d j ,  c z ło n ek  n i e m o g ą c j  z n a jd o w a ć  się  na p o s ie d ze ­
n i u ,  w in ien  o tein z a w ia d o m ić  s e k re ta rz a  p rz e d  te rm in em  na p o s ied zen ie  
o z n a c z o n j m ,  co tak i  t j l k o  sk u te k  p o c ią g n ie  za s o b ą ,  iż c z ło n ek  z a w ia d a -  
m ia j ą c j ,  u w a ż a n j  b ędzie  za  n ie z n a jd u ją c e g o  się  w  m ie jscu  p o s i e d z e ń ,  i s t o ­
so w n ie  do  §. 1 7 -  p r z j  u s t a n o w ie n iu  k o m p le tu  l i c z o n jm  n ie  zos tan ie .  §. 8 2 .  
C z ło n k o w ie  zam ieszka li  w  je d n e m  mieście lu b  w s i , s k o r o  s ię  z n a jd ą  w  li­
czbie  d o s t a te c z n e j ,  do  u t w o r z e n ia  s e k c j i ,  z a w ią z a ć  s e k c j ą  są  o b o w ią z a n i .  

C z ło n k o w ie  p o j e d j n c z o  m ie sz k a ją cy ,  lu b o  w  tak ie j  l ic zb ie ,  iż s e k c j i  za ­
w ią z a ć  n ie  m o g ą ,  są  o b o w ią z a n i  w j b r a ć  sob ie  n a jb l iż s zą  s e k c j ą  dla k o m -  
m u n ik o w a n ia  się  z t o w a r z y s t w e m .  §. 8 3 .  U c h j b i e n i a  p r z e c iw  o b o w ią z k o m  
§§• 7 9 ,  8 0 ,  8 1 ,  8 2  w s k a z a n j m ,  za  p i e r w s z j m  razem  p ro to k u la r n i e  n a p o ­
m n ia n e ,  za  d ru g in  w  ra p p o r t a c h  c e n t r a l i z a c j i  do  w ia d o m o śc i  o g ó łu  p r z e d ­
s t a w i o n e ,  w  razie  n i e p o p r a w n o ś c i , w j k r e ś l e n i e m  z t o w a r z j s t w a  k a ra n e  
b ę d ą .  §. 8 4 .  O b ja w ia n ie  z d a ń  p o l i t j c z n j c h  lu b  p o s t ę p o w a n ie  c z ło n k a  
w b r e w  p r z e c iw n e  z asadom  t o w a r z j s t w a ,  w p r o s t  w j k r e ś l n i u  ulega. §. 8 5 .  
C z ł o n e k  n i e c h c ą c j  na leżeć w ięce j  d o  t o w a r z j s t w a , d e c y z j ą  sekcy i  w y k r e ­
ś lo n y m  b j ć  w in ie n .  Od takie j  d e c y z j i  a p p e l l a c j a  do  o g ó łu  n ic s łu ź y .  §. 8 6 .  
C z ło n ek  w y k r e ś l o n y  na  m o c y  i p o d  p o w a g ą  u s t a w  n i n i e j s z y c h , m oże  raz  
je s zc ze  b y ć  p r z y j ę t y m  do  t o w a r z y s t w a ,  jeże l i  z ło ż y  p r z e k o n y w a ją c e  d o w o d y  
sz cze reg o  p o w r o t u  na  d ro g ę  o b o w i ą z k ó w ,  zasad  i c n ó t  d e m o k ra ty c z n y c h .  
W y r z e c z e n i e  w zg lęd em  p o p r a w y  i p o w t ó r n e g o  p r z y ję c i a ,  na  p r z e d s t a w ie ­
n ie  c e n t r a l i z a c j i  do  o g ó łu  t o w a r z j s t w a  n a le ży ,  i p ręd ze j  j a k  w  sześć  m ie­
s ię cy  od d a ty  w y k r e ś l e n i a ,  ź ą d a n ćm  b y ć  nie m oże. §. 8 7 .  K a ż d y  cz łonek  
m a p r a w o  ro b ić  w n io sk i  i p r z e d s ta w ia ć  j e  o g ó ł o w i ,  n ie  inaczej j e d n a k  jak  
za  p o ś r e d n ic tw e m  s e k c j i  do  k tó re j  n a leży ,  lub  p rz ez  k t ó r ą  znosi  s i ę  z  t o ­
w a r z y s tw e m .  §■ 8 8 .  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  o b o w ią z a n i  s ą  o k ażd e m  p r z e ­
n ies ien iu  się  s e k c j ą  s w o ję  z aw ia d am iać .  §. 8 9 .  C z ło n k o w ie  p o j e d y n c z o  
m ie sz k a ją cy ,  r a z  p rz y n a jm n ie j  na  m ies iąc  z  s e k c j ą  p rz ez  s ieb ie  o b r a n ą ,  z n o ­
sić  s ię  p o w i n n i ; inaczej po  d w ó c h  m ies iącach  n i e u s p r a w ie d l iw io n e g o  mil­
c z e n ia ,  za  m ec h cą c y ch  na leżeć  do  t o w a r z j s t w a  u w a ż a n i ,  i j a k o  tacy ,  w y ­
k re ś len i  zo s tan ą .  §. 9 0 .  C z ło n e k  p r o p o n u j ą c y  ro z w ią z a n ie  t o w a r z j s t w a  
w y k r e ś l e n i u  z t o w a r z y s t w a  ulega.  §. 9 1 .  P r z e p i s y  n in ie jsz eg o  t y t u ł u  dla 
c z ło n k ó w  c z y n n y c h  t o w a r z y s t w a  u s t a n o w i o n e ,  n i e s to s u ją  s ię  do  c z ło n k ó w  

o r r e s p o n d e n tó w ,  k tó r y c h  o b o w ią z k i  i s to s u n k i  w z g lę d e m  t o w a r z y s t w a  
O ro z m a i ty c h  okol icznośc i  z a w i s łe ,  t a k o w y m  p rz e p i so m  nie u leg a ją .  § 9 2 .

r z e p i s y  p i e r w o tn e  o rg a ti izacy i  w e w n ę t r z n e j  t o w a r z y s t w a , n r z v  u s ta w ie
zasad n icze j  z  dnia  1 aa a n o n  • m

j  na i 7 . JVlarca 1 8 3 2 .  r .  u m ie sz c z o n e ,  o  ile p rz e z  n in ie iszą
o r g a n i z a c j ą  w e w n ę t r 2nij  d o z n a ły  z m ia n y  i u c h y le n i a ,  o b o w i ą z y w a ć  p rz e -
6 a ją .  n n e  ząs w sze lk ie  p o s ta n o w ie n ia  w  t y m  sa m y m  p r z e d m io c ie ,  aż  do
cza su  m n ie jsz e j  o r g a n iz a c j i  w y s z ł e ,  w  z u p e ł n ości s ię  u c h y la ją .

w i a d o m o ś c i  n m u m c m .
7 . . t Cróles two Po l sk i e .
i* n a d  g r a n i c y  p o l s k i e i  \  c -  ^  z  .

r a ź n i e j s z e  p i ę ć  g u b e r n i !  p o ł s k ń i i j 5 ,e rP n , a V“ . O p o w i a d a j ą ,  ż<e fe-  

J e ż e l i  s ię  t o  p o f w i e r d z i ,  n a t e n c z a s  i S ' , ? ° ^ m iCm ą n a . ‘^ -  g , , p T t :A n  R n c c c i  J L :  i  i • . l o  ś w i a d c z y  z a  w c i e l e n i e m  P o l s k i
d o  R o s s y . ,  p o n i e w a ż  w c i e l e n i e  m e  n a s t ą p i  o d  ? a z i l )  j e d n y m  u k a z e m ,

l e c z  z w o l n a ,  d o p ó k i  t r z y  g u b e r n i e  n ie  r o s p ł y n ą ^ i ^ T j e d n e j ,  c z e g o  s p o ­
d z i e w a ć  s ię  p o t r z e b a  p o  o b e c n y c h  z a s a d a c h  a d m i n i s t r a c v i  w  R o s s y i .  
R z ą d  r o s s y j s k i  d a j e  w  P o l s c e ,  j ę z y k o w i  r o s s y j s k i e m u  i r e l i ^ i i  g r e c k i e j  
p i e r w s z e ń s t w o .  W e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  z a k ł a d a c h  j e s t  j ę Zy°k r o s s y j s k i  
j ę z y k i e m  n a u k o w y m  i u d z i e l a j ą  w  n im  w s z y s tk i e  n a u k i  z e  s z k o d ą  u ia c ie -  
r z y s t e g o .  N i e  r a z  s ię  z d a r z a ,  k i e d y  r o d z i c e  o d b i e r a j ą  z  z a k ł a d ó w  n a  
u k o w y e h  s w o j e  d z i e c i ,  n ie  m o g ą  s ię  z  n i e m i  r o z m ó w ić .  G r e c k i e  w y ­
z n a n i e  m a  o k a z a ł ą  k a t e d r ę  w  V V a r s z a w ie  i r o s p o ś c i e r a  s w e  w p ł y w y  n a  
p r o w i n c i e .  N a b o ż e ń s t w o  i a p p a r a t y  w  k o ś c i e l e  g r e c k i m  są n i e z m i e r n i e  
o k a z a ł e  i g a s z ą  o k a z a ł o ś ć  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o ,  a  e w a n g e l i c k i e g o  n i e  
m o ż e  n a w e t  b y ć  p o r ó w n a n ą .  K a z n o d z i e j e  e w a n g e l i c c y  t r z y m a ć  się  m u ­
szą  j a k  w  f a k u l t e c i e  d o r p a c k i m  ś c i s ł e g o  k i e r u n k u  b i b l i j n e g o ,  b o  r z ą d  
s t r z e ż e  k a ż d e g o  r u c h u  w  k o ś c i e l e  r e f o r m o w a n y m  i n i e p o z w a l a  a n i  n a  k r o k  
o d s t ę p o w a ć  o d  k s ią g  s y m b o l i c z n y c h .  —  VV ie lk ie  w i ę z i e n i e  w  K a l i s z u  n a  
w z ó r  s y s t e i n a t u  p e n s y l w a ń s k i e g o  u r z ą d z o n e ,  p r z e z  d w a  l a l a  p o c h ł o n ę ł o  
m n ó s t w o  o f i a r ,  k t ó r e  l a m  ś m ie r ć  s w o ją  z n a l a z ł y .  N i e u s t a n n i e  w i ę ź n i o ­
w i e  w y w o ż ą  n a  w o z a c h  z m a r ł y c h  s w o ic h  t o w a r z y s z ó w  w  c e l a c h  o d o s o ­
b n i o n y c h .  D z i w n a  r z e c z ,  ż e  c ia ło  l u d z k i e  p r ę d z e j  n i e  r a z  z n ie s ie  1500  
ki i ,  a n iż e l i  o k r o p n y  s y s t e m a t  c e l  o d o s o b n i o n y c h .  W ł a ś c i w i e  p o w i n n y  
w s z y s tk i e  p a ń s t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e  w y r z u c i ć  te n  s y s t e m a t  w i ę z i e ń  z g r a u ic  
s w o i c h ,  p o n i e w a ż  s p r z e c i w i a  s ię  n a t u r z e  l u d z k i e j ,  k t ó r ą  n a w e t  w e  w i ę ­
ź n iu  u w z g l ę d n i ć  w y p a d a .  J e ż e l i  k a r a  m a  p o p r a w i a ć ,  n i e  p o w i n n a  
z a b i j a ć .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d n .  4 .  S i e r p n ia .  —  N a t i o n a l  d z i s i e j s z y  p o w i a d a ,  ż e  z a ­

w i a d o w c a  j e g o  d z iś  b y ł  p r z e s ł u c h a n y  p r z e z  s ę d z i e g o  i n s t r u k c y j n e g o  
w z g l ę d e m  a r t y k u ł u  z a m i e s z c z o n e g o  w  N a t i o n a l  u  o  z a r e j e s t r o w a n e i n  
w  u r z ę d o w e m  a r c h i w u m  p r z e k u p s t w i e .  S ę d z i a  m ó g ł  ł a tw ie j  s ię  o  te in  
p r z e k o n a ć ,  g d y b y  b y ł  z a ż ą d a ł  o r y g i n a l n e g o  z a r e j e s t r o w a n i a .

P h a r e  d o n o s i  z  S a r r a g o s s y ,  ż e  tam  u j ę t o  k a r l i s t o s k i e g o  a g e n t a ,  
k t ó r y  m ia ł  l i c z n e  s t o s u n k i  w  k r a j u ,  r ó w n i e  o d k r y ć  m ia n o  w i e lk i  s k ł a d  
b r o n i .  Z  B a r c e l o n y  p iszą ,  ż e  p o s i e d z i c i e l e  d ó b r  w  K a t a l o n i i  p ł a c ą  k a r l i -  
s to m  s t a r y  p o d a t e k  g r u n t o w y ,  b y l e b y  ich  n ie  ł u p i l i  p o w s t a ń c y .

G a z e t t e  p o w i a d a ,  ż e \ v  M a d r y c i e  p o d  d n ie in  27 .  L i p c a  p a n o w a ł o  
w i e lk i e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  w o j s k a  p o ś p i e s z a ł y  d o  g r a n i c y  i m in i s t r ó w  
fam  z w o ł a n o .  C h c i a n o  z a b i ć  S e r r a n a ,  j k w  r o k u  1 8 0 8 . G o d a y .  K r ó ­
l o w a  z  r o z p a c z y  c h c i a ł a  u c i e k a ć  i w y r z e c  s ię  r z ą d u .  K o w n i e  d e p e s z a  
I s t u r i z a  p r z e r a z i ł a  m in i s t r ó w ,  p o n i e w a ż  d o n i ó s ł ,  ż e  h r a b i a  M o n t e m o l i n  
m a  p o j ą ć  z a  ż o n ę  c ó r k ę  k s i ę c i a  C n m b i i d g c  z a  p o z w o l e n i e m  k r ó l o w e j  
W i k t o r y i  i z g o d ą  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o . ? ?

A b d  cl K a d e r  z  w i e lk ą  o s t r o ż n o ś c i ą  z a c h o w u j e  s ię  w  M a r o k k o ,  n i e -  
c h c e  o n  o b r u s z y ć  n a  s i e b i e  o p r ó c z  c e s a r z a  A b d  e r  R a m a t i a  i F i a n c u z ó w .

W e d ł u g  n ó w z s y c h  w i a d o m o ś c i  z R z y i n u ,  m ia ł  k a r d y n a ł  F e r r e t t i  o d ­
w i e d z a ć  r o z m a i t e  s t a n o w i s k a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i p r z e m a w i a ć  d o  n ie j  
w  s p o s ó b  p r z y c h y l n y .  W  k w a ’e r z e  P i g n a  r z e k ł  m i ę d z y  i n n e m i :  p o ­
k a ż m y  E u r o p i e ,  ż e  sa m i  s o b i e  w y s t a r c z y m y .  S ł o w a  t e  w i e lk i  w p ł y w  
w y w a r ł y  i b y ł y  u p o w s z e c h n i o n e  w  t y s i ą c a c h  e g z e m p l a r z y  p r z e z  t a j n e  
p r a s s y .  * D z i e n n i k  s p o r ó w  b a r d z o  s ię  d z iw i ,  d l a  c z e g o  t a j e m n e  p r a s s y  
w c ią ż  i s tn ą  w  k r a j u ,  g d z ie  p o z w o l o n o  a u t o r o m  d o s y ć  w o ł n o  p i s a ć  
i d r u k o w a ć .

P o g ł o s k i  c o r a z  p e w n i e j s z e  u p o w s z e c h n i a j ą  s ię  o  z m ia n ie  g a b i n e t u .  
Z m i a n ę  t a k o w ą  u w a ż a j ą  z a  k o n i e c z n ą .  N a p r z ó d  r o z u m i a n o ,  ż e  p r z e s i ­
l e n i e  d a  s ię  u c h y l i ć ,  s k o r o  n i e k t ó r y c h  n o w s z y c h  m i n i s t r ó w  o d d a l ą  i i n ­
n y m i  z a s tą p ią  o s o b a m i .  T e r a z  z a ś  p r z e k o n a n o  się ,  ż e  c z ę ś c i o w e  z m i a n y  
n a  n i c  s ię  n i e  p r z y d a d z ą .  Z  j e d n e j  s t r o n y  c h c i a n o  p o s t a w i ć  n a  c z e l e  
p a n ó w  M o le ,  M o n t a l i v e t  i d o d a ć  im d o  p o m o c y  p a n ó w  B i l la u lf ,  D u f a u r e ,  
P a s s y ,  Y i f e t .  F ł o u r e n s  i S a u z e t .  Z  d ru g ie ' i  s t r o n y  u w a ż a j ą  ta k  z ł o ż o n y  
g a b i n e t  z a  n i e d o s t a t e c z n y  i w r a c a j ą  d o  k o a l i c j i  G u i z o t ,  D u c h a t c l ,  B u -  
g e a u d  i M u r e t  d e  B o r t .

Z  T u l o n n  d o n o s z ą ,  ż e  k r ó l e w i c z  J o i n v i l l e  p o w r ó c i  d o  t e g o  p o r t u  
z  f l o tą ,  p o n i e w a ż  u w a ż a j ą  z a  r z e c z  n i e s t o s o w n ą ,  a ż e b y  f lo ta  f r a n c u s k a  
z o s t a w a ł a  p r z y  b r z e g a c h  w ł o s k i c h ,  k i e d y  A u s t r i a  t a m  s ię  z b r o i .

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  1.  S i e r p n ia .  — K ró l  d o p ie ro  w  p r z y s z ł y  c z w a r t e k  o p u śc i  

P a r y ż .  — W e d ł u g  M o n i to r a  w ia d o m o ść  p u s z c z o n a  o za ra z ie  w y b u c h łe j  
p o m ię d z y  k a r to f lam i  w  I ło l la n d y i  okaza ła  się  b y ć  f a ł s z y w ą .

A  u  s  t  r  y  a.
Z  n a d  g r a n i c ' y  g a l i c y j s k i e j  3 .  S ie rp n ia .  — W e d ł u g  n a jn o w s z y c h  

w ia d o m o ś c i  z L w o w a  z 2  S ie rp n ia  d o w i a d u je m y  się o szczegó łach ,  k tó re  
t o w a r z y s z y ć  m ia ły  s t ra ce n iu  W is z n i o w s k ie g o  i K apuśc ińsk iego .  C h w y c o ­
no  się  n a d z w y c z a jn y c h  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i , a k ied y  im p r z e c z y ta n o  w y ­
ro k  ś m ie r c i ,  lud  z a c h o w a ł  się  s p o k o j n i e ,  chociaż  W is z n ie w s k i  o d e z w a ł  się  
do  n ieg o  w  sp o só b  f a n a ty c z n y .  Inacze j  p łeć  żeńska  się  z a c h o w a ła  P o m i ę ­
d z y  w id z a m i  u j r z a n o  m n ó s t w o  k o b ie t  u b r a n y c h  w  ża łobach  , a k ie d y  o d ­
c z y ta n o  w y r o k  i c a ły  o r sz a k  r u s z y ł  na miejsce s t r a c e n ia , p e w n a  d z ie w c z y n ­
ka p r z e d a r ła  się  p rz e z  t ł u m y  i lży ła  na jos ta tn ie jszem i s ło w a m i  r z ą d  a u s t r y -  
acki.  S c h w y c o n o  j ą  i p r z e k o n a n o  s ię ,  że nieco c ie rp i  na  z m y s ła ch .  P o d o ­
b n o  ta n ie szczęś l iw a  p o b ie ra ła  n a w e t  w sp arc ie  ze s t r o n y  r z ą d u .  D u c h o w n e ­
go  J k m i ło w ic a  (?) p o d o b n o  cesarz  u łask aw ił .  D u c h o w n y  ten  b y ł  p rzez  ca­
łe  ży c ie  n a jp r z y k ła d n ie j s z y m  i n a jc n o t l iw s z y m  k a p ła n e m  i z tern f )o łącza ł  

n ie o g ra n ic z o n e  p r z y w i ą z a n i e  do  s p r a w y  p o lsk ie j .
W ł o c h y .

R z y m ,  d n .  29 .  L ip c a .  —  U t w o r z e n i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  R z y m i e  
i R o m n ń i i  w i e l e  z a t r u d n i a  r y m a r z y ,  p u s z k a r z y  i in n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w .  
W  R z y m i e  s a m v m  j e s t  t e r a z  14 b a t a l i o n ó w ,  t a ż d y b a l a l i o n  p o  1 0 0 9  ł u ­
d z i ;  w e d łu o -  t e " 0  r o z m i a r u  w  k r ó l c e  s t a n ie  15 0 , 0 0 0  l u d z i  p o d  b r o n i ą  
w  p a i W w i e  p a p io s k ie m .  W i e l u  j e d n a k  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  o ś w i a d ­
c z y ł o ,  ż e  n i e  są  w s t a n i e  s ię  u z b r o i ć  n a  w ł a s n e  k o s z t a ,  p o c z e m  r z ą d  p o ­
s t a n o w i ł  z a  n i c h  z a p ł a r i ć  u b r a n i e  i u z b r o j e n i e .  Z  t e g o  p o w o d u  r z ą d  z a ­
p e w n e  z a w r z e  p o ż y c z k ę  z  R o t h s c h i l d e m .  P i u s  IX .  j e d n a k  n i e n a w i d z i  
d ł u g ó w  i d l a  t e g o  c h c e  s ię  c h w y c i ć  ś r o d k a ,  k t ó r y  w  t e j  c h w i l i  b a r d z o
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jcet wątpliwym , lubo obskuranci odk ryc i  ale nie zupełn ie  zniszczeni z o ­
stali i podnieść g łowę mogą p rzy  pom ocy zagranicy. Roskazał papież 
zapytać  klasztory i inne instituta ,  cz y b b y  (ej pożyczki nie chcia ły uczy 
nić. O dpow iedź ,  jak się spodziew ać było można, nastąpiła po tw ierdza-  
jćjca, a nie jeden  klasztor z łozy  2 i 3000 skudów  na po trzeby  ogólne, za 
to  ograniczy się w  dom ow ym  zarządzie.

C o  się" tyczy  sprzysiężenia ociemnicie li , m ożem y podać nas tępujące 
szczegóły  z najpew nie jszego źródła. Sprzysiężenie to odk ry ł  na d rodze  
u rzędow ej je d en  z członków uw ikłanych  w ten spisek w ice -dy rek to r  po- 
licyi B enveunl '-  ( , dy  widział,  że już  związek zd ra d z o n y , ‘ sam poszedł 
i w y jaw ił  c a ły  plan sprzysiężenia. W e d łu g  p raw  kry inm alnvch  rzy m ­
skich donosicielowi przebaczają ,  nie ponosi kary  ( im punita)  i o trzym uje  
n a g ro d ę  w pieniądzach. Benvenuti o trzym ał i przebaczenie i pieniądze, 
a le  nazawsze jest w ygnany  z o jczyzny. Porucznik  żandarm ery i San 
giorgi, równie w spółsp iskow y także by ł zd ia jcą  swej sprawy, ty lko  nieco 
się spóźnił po  B envenutim  i dla lego go uwięziono. Pu łkow nik  ża n d ar­
merii Nardoni zbiegł do N eapolu , ale Pius IX. wczora urzędow nie  zażą­
da ł  jego w ydan ia  ze s trony  rządu  neapólitańskiego przez papieskiego 
nuncjusza. W e d łu g  zeznania n iek tórych  obża low anych  miał N ardoni 
roskazać nabić trzy arm aty  kartaczain i’i wieczorem dn. 17. podczas w iel­
kiego fe je rw erku  11a piazza del popolo  dać ognia do  ludu zgromadzonego 
z m onte  pincio. W  ucieczce schwytano na granicy neapolitańskie j p o d ­
p u łkow nika  T re d d i  i kapitana Alai obu  od żandarm oryi i naczelników 
sprzysiężenia w ykonaw czego .  O bad w a j  mieli paszporta. Aresztowano 
na corso kapitana konnych  strzelców Ignacego Muzzarelli i o d p ro w a ­
dzono  do w arow ni świętego Anioła. M onsignor Muzzarelli brat p ie rw ­
szego, zn a n y  zagranicą jako literat, wstawiał się za nim u papieża ale 
o jc iec św. odpow iedzia ł:  j e ż e l i  t w ó j  b r a t  j e s t  n i e  w i n n y m  n a ­
t e n c z a s  z a  r z u c o n ą  p o t w a r z  n a  n i e g o ,  z r o b i ę  g o  p o d p u ł k o

w  n i  k i e ni , a l e  s k o r o  s i ę  o k a ż e  z d r a j c ą  s w o j e ' j  o j c z v 2 n r  
k a ż ę  m u  j a k  d r u g i m  p o b ę b n i ć .  * * * * * *  t o

„ _ , Wiadomości hantllotce.
L  D o b r o m i l a ,  dnia 25. Lipca. —  O d  kilkunastu juz dni okazy ,  

w aty  się w naszej okolicy  znaki pi zeszłorocznej zarazy na ziemniakach- 
są to mianowicie żó łtaw e plamki na liściach, które się szerzą za każdą 
prawie godziną, p rzechodzą w barw ę b runa tną ,  i ok ryw ają  naprzód liść 
poczem przechodzą po łodydze-aż  w głąb ziemi do sam ych z iem niaków ; 
Iisc, kwiat W.ędineje, schnie i opada. T eraz  dochodzą ju ż  zewsząd w ia­
domości,  ze ta zaraza rozciąga się aż po Beskidy, całe ł any z ziemnia­
kami w yschły  juz ,  i liść p oopada ł ,  a w ykopane  na żyw ność ziemniaki 
w ydają  z siebie n ieznośny  smród. Z jednego  garnca,  po łow a p raw ie  
jest kos tu rba tych ,  ok ry tych  wrzodam i w ypuklein i ,  k tóre  przechodzą 
w zgniliznę. Lud pam iętny na przesz ło roczny  n iedosta tek ,  nadzw yczaj 
jest za trw ożony  tą zarazą. ’

( S p r o s t o w a n i e . )  W  g a zec ie  w czorajszej num erze 184 
stronnica, kolumna, w iersz  

756 na praw o 7 od dołu , zam iast usam ow olnienie to wstrzym ać usiłu jąca
P o lsk a , czy ta j: u sam ouolu ieu ie  to w strzy­
mać usiłu jąca , P o lsk a ,  

na lew o 34 od g o r y , za m ia st: do reform  sp óleczesn ych  c z y ta j: do 
reform  sp ołeczn ych ;  

zam iast: m ałego czytaj: z m ałego  
ostan ia czy la j: osłan ia łahpfloini 1___ -

757

758

na praw o 19 
—  20
— 30
— 39
—  49
— 54
— 59 
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9na lew o

S P R Z D D A Z  K O N IE C ZN A.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a n k i  w B y d g o s z c z y .

D o b ra  szlacheckie I m i o ł k i  część Isza i liga, 
po łożone  w powiecie (i n i e ź l i  i e ń s  k i m ,  z k tó ­
rych  część lsza na 5833T al .  ‘28sgr. 9 fen. i część 
l ig a  na 6746 T a l  '26 sgr. 3 fen., zostały  sądo­
wnie o laxow anc ,  maią b y ć  sprzedane na 

d n i u  16  L u t e g o  1 8 4 8 .  
zrana o godzinie l i t e j  w miejscu zw y k ły ch  p o ­
siedzeń sądow ych . T a x a ,  wykaz hypo leczny  i 
warunki sp rzedaży  prze jrzane  być mogą w Re- 
gistraturze.

Z p o b y tu  niewiadomi wierzyciele, mianowicie:
a. M a c i e j  i T e l e s f o r  bracia F r e z e r ó w  i 

dzieci S z c z e p a n a  F  r e z e r ,
b.  mąż B a r b a r y  z Ś w i e k o w s k i c h  F r e z e ­

r ó w  e j ,  T e l e s f o r  F r e z e r ,
c. dzierżaw ca P i o t r  S t r z e l e c k i ,
d. zamężna L a n s e r t  z F r e z e r ó w ,
c. zamężna K ą k l e w s k a  z F r e z e r ó w ,  
f. kupiec  J a n  K r y s z t y a n  D o t t c r m a n n  

z C z a r n k o w a ,  
g sukcessorow ie i exekulorow ie testamentu 

L i p  p in  a n a  W  u I f f ,
h. sukcessorow ie d y rek to ra  m agazynu a p ó ­

źniej podskarbiego l a n d s z a f t y E r n e s t a B o -  
g u  m i l a  O r l a n d ,

i. w dow a A n n a  z K o m o r o w s k i c h  C h l e ­
b o w s k a ,

k .  dzierżawca K a l i x t  M a l c z e w s k i ,
1. dzierżawca E u g e n i u s z  L i s s o w s k i  i 

małżonka tegoż z C h ę s z e w s k i c h  Li s -  
s o w s k a , 

w zyw ają  się na ten termin publicznie.

~  s p r z e d a z  k o m e c :z n a :
Sqd Ziemsko mirjsU w Poznaniu, p ierwszego 

w y d z ia łu ,  dnia 13. Lipca 1847. r.
Posada w ieczys to -dz ie rżaw na  F r y d e r y k a  

G a r n  m łynarza  i żony  jego K o u k o r d y i  
z S c h m i d t ó w  w K o b y  I ni  k a c h,  pod  liczbą 
12. leżąca , oszacowana na 8272 Tal. 6 sgr. 8 fen. 
w ed le  t a x y , k tóra  w raz  z wykazem  hypolecz-  
nym  i warunkam i p rzedaży  w Regiślraturze 
prze jrzaną być  m oże, będzie dnia 23. L u t e g o  
1848. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń Sądu  sprzedaną.

Niewiadomi z p o b y tu  w ierzycie le :
1) J ó z e f  W o l k e *
d)  S z y m o n  i M a r y a n n a  m ałżonkowie S z a  

I r a ń s c y ,
3 )  K o n s t a n t y n  S z a f r a ń s k i ,  i
4)  J a n  o z a f r a ń s k i ,

zapozyw ajg  się na tenże termin niniojszem.

7 "  Ź A !J O Z E v T e T, YK1' a  l  n y
do wierzycieli w processie s p a d k o w o - l ik w id a ­
cyjnym nad majątkiem D yrek to ra  S ądu  Ziem ­

sko - miejskiego G e b e l .
Nad pozostałością B e r n h a r d a  H e n r y k a  

G e  b e l ,  D y rek to ra  S ąd u  Ziemsko -miejskiego 
w  W y g n a ń c z y  c a c h  zm arłego , o tw orzono  
dzis process  spadkowO -likw idacyjny i zo b o w ią­
zano Koinmissarza sprawiedliwości K u t z  n e r  
na kura to ra  tymczasowego.

Termin do podania wszystkich pretensyj jako

braciiu czy taj : bracią  
postanow ienia  czy ta j: postanaw ia  
postanow ieni czytaj: postaw ieni 
w yw olw ana czy ta j: n y w o ly n a u a  
ucieniicżcanii c zy ta j: ciem iężcam i 
dzieiui czylaj : dziećm i 
zrzucane czylaj : zrzucają

tez do  oświadczenia się, czy Kommissarz sp ra ­
wiedliwości K u t z n e r  ma pozostać kuratorem , 
w yzn a cz o n y ,  przypada

n a  d z i e ń  15.  W r z e ś n i a  r. b. 
zrana o godzinie 1 Ot ej w izbie sossyonalnej t u ­
tejszego Sądu przed Assessorem Sądu  G łó w n e ­
go G e r l a c h .

Kt o  się  ̂ w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za u trącającego praw o p ierwszeństwa, jak ieby  
miał uznany, i z prelensyą sw oją  li do  lego o d e ­
słany , c o b y  się po zaspokojeniu  zgłoszonych  
wierzycieli pozostało.

W s c h o w a ,  dnia 13. Lutego 1847.
•______ K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

| P r o c e s s  p o l a k ó w .  \
; Gazeta » IIcr li i ic i* Z c itu iig s -  |
| H alle  « je s t  j e d y n ą ,  z g a z e t !
\ Berliuskieh, która udziela dokła- \
} dnych i po największej części, \
I w  dyalogicznym toku rozpraw, \ 
j obejmujących sprawozdań o pu- \ 
j blieznyeh posiedzeniach proces- i 
\ suP olaków  i to najw iększączęśe |
\ posiedzenia każdego dnia, zaraz \
\ jeszcze  w  tym samym dniu.
jj R ozseła  się taż gazeta parow ozam i na pro  i 
j wincje od godziny 4. z południa poczynając . |

I reiiumerala ćwierćroczna w ynosi  l  Tal. I 
22 sgr 6 fen. \

Z a p y t a n i e !
1. Sierpnia r. b. p rzysław szy  żyta 56 szefli na 

poniedzia łkow y targ w P o z n a n i u ,  kupił ta k o ­
w e kupiec J u l i u s  K a n t o r o w i c z  i zapłacił 
po  fal. 2. za wierte ł,  rachując 9 szefli za 8 wier- 
teli. — T ego  samego targu 2. Sierpnia r. b za ­
kupił tenże K a n t o r o w i c z  drugi transport taki 
za tę samą cenę z w arunk iem , że 8. I. m o d ­
staw ione być powinno i zapłacił zadatku tal. 10. 
W  oznaczonym  dniu przesłałem K a n t o r o  w i ­
e ż o  %v i zakupione ży to  w takim gatunku , że 
szefel w ażył 87 funtów  i bez  najmniejszej nada­
ny ; — ale że żyto  p o d o b n o  w targu miało spa- 
dnąć. — K a n t o r o w i c z  odeb raw szy  żyto  od 
mego za rządzcy  gospodarczego , niedał ani p ie­
niędzy i ni oddał żyta. Um yślnie  musiałem 
przyjechać o mil 4. do  P o z n a n i a  i po z w r ó c e ­
niu inu tal. 10. zadatku dopie ro  odebrałem żyto, 
juz (o dla tego , żeby  mi n ieprzepadło i takow e 
z p o w odu  spóźnionego targu, ze znaczną stratą 
sprzedałem. —  T o  mnie p o w odu je  zapylać się 
Pub licznośc i,  czy postępow anie  K a n t o r o w i ­
c z  a by ło  postępow aniem  rzetelnego kupca? 
_____________ A n t o n i  R u d n i c k i  z Pulw icy.

Niżej podpisana poleca się Szanow nem u P a ń ­
stw u tutejszego miasta i okolicy  do szycia b ie ­
lizny i robienia m odnych  sukien i p rzyob iecu je  
rzetelność w usłudze jako  też tanią cenę.

E m i l a  S t a w i ń s k a ,  w starym rynku N r . 71.

W  skutek umieszczonego przed kilku 
tygodniami w gazecie tutejszej doniesie­
nia o w y p r z e d a ż y  naczeń i sprzę tów  
zło tych i s reb rnych  handlu od nicjakiś- 
go czasu tu w miejscu pod firmą »C. F. 
Ba u m a n n »  u trzym yw anego , rozeszła 
się pogłoska ,  ja k o b y m  zaw ód mój po 
rzucić zamyślał.  W id z ę  się tedy spo 
w o dow anym  odw ołać  tę pogłoskę i w y ­
prowadzić  Szanow ną Publiczność z b łę ­
du. N iety lko bow iem , że nie porzucam  
mego handlu ,  ale owszem usiłować b ę ­
dę znany powszechnie i obfity  w uacze- 
nia i sprzę ty  z ło te  i s rebne skład mój 
coraz bardziej rozprzestrzeniać i upra 
szain S zanow ną Publiczność o zacho­
wanie dla mnie tych sam ych względów 
i zaufania, klóremi mnie od  lat 10. za­
szczycać raczyła.

Upraszam nakoniec ,  a b y  S zanow na 
Publiczność znanej powszechnie firmy 
mojej nie b rała  za wspomuioną wyżej 
firmę C. F. B a u m a n n .

MSutloff MS a  u m a n n
z ło tn ik ; w r v n k u  Nr.  90

mm®
H A N D E L  Z E L A Z A

Mf. V e y i e i s h l e g o
w Poznaniu 

poleca S zanow nej Publiczności znaczny  zapas 
c z l e r o k o s o w y c h  machin d o  s i e c z k i  z n a j­
lepszej w tym rodzaju  fabryki,  bardzo pięknej 
i mocnej b u d o w y ;  także ś r ó t o  w n i  ki  i m ł y n ­
ki  z p y  11 a m i.

P r a w d z i w e j  zamorskiej o lbrzym iej żytniej 
k rzycy  do siewu przedaje  szefel po 4 Tal. 
__________ ___________ S t e p  li a ii w ( i  ł ii w u i e.

■Wwh, k r a m y  jakoli małe p o t n i e s z ^  
k i l l l i a  pod Nr. 14. ulicy W ro c ła w sk ie j  są do  
wynajęcia.

P o trzeb n y  ścisły do zo r  każe upraszać usilnie 
życzliwą Publiczność, ażeby raczyła odbierać  i 
niezwłocznie niszczyć kartki dorożkarskie a 
mając jakow e zażalenia udawać się z niemi do  
k an to ru  dorożek pod Nr. 12. Małych G a rb a r

W ł a ś c i c i e l e  d o r o ż e k .
Ceny t a r s o n e

w mieście 
P O Z N A N I i>

P s z e n ic y  sze fe l  
Z y t a  dt. , 
J ę c z m ie n ia  dt. 
O w sa  . dt. 
Ta ta rk i  dt 
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana cclnar 
S łom y kopa 
Masła garniec .

Dniu 9. Sierpnia  
1847 r


